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we wstępie autor: "Książka, którą czy- 
telnik otrzymuje do rąk, wybiera aspekt 
awangardy jako formacji pisarskiej”. 
Tak więc w zgodzie z tą intencją Ta- 
deusz Kłak poświęcił swoją pracę 
"strategiom literackim" polskiej awan- 
gardy, czyli tym wszystkim działaniom 
pisarzy i wytwarzanym przez nich me- 
chanizmom życia literackiego, które 
wydały im się najbardziej funkcjonalne 
i użyteczne w procesach nowatorskiego 
przekształcania literatury i sztuki. 

Tak więc nie twórczość, nie dzieła i 
wiersze są przedmiotem analiz Tadeu- 
sza Kłaka, ale niekonwencjonalne wów- 
czas formy kontaktu pisarzy i odbior- 
ców, sposoby ich zdobywania przez ob- 
razoburczy gest, w bezpośrednim fi- 
zycznym kontakcie w kawiarni i klubie. 
Nie idee i poetyki, ale formuły ich eks- 
plikacjj w napastliwym pamflecie i z 
premedytacją demagogicznej polemice, 
czego przykładem był słynny tekst J. 
Przybosia Chamuły poezji, o którym pi- 
sze Tadeusz Kłak w jednej z rozpraw 
tomu. Nie chwyty literackie i innowa- 
cyjne dokonania artystyczne ale stra- 
tegie grupowości i wystąpień kolekty- 
wnych zwiększających siłę ataku i od- 
działywania. 

Ciekawie w tym kontekście brzmią 
uwagi autora na temat "strategii li- 
stów", które wymieniali między sobą 
ówcześni autorzy: "Epistolografia poe- 
tów awangardy, poza zwykłą funkcją 
każdego listu, polegającą na utrzyma- 
niu z adresatem kontaktu w określo- 
nym celu, miała - wydaje się - dodat- 
kowe zadania. Służyła ona przede 
wszystkim zachowaniu więzi we- 
wnątrzgrupowych oraz podporządko- 
wana była nadrzędnej strategii grupy”. 
I dalej: "Wchodziły tu w grę takie spra- 
wy, jak organizacja i funkcjonowanie 
pism, przygotowanie i realizacja kam- 
panii ofensywnych oraz obronnych słu- 
żących rozwojowi lub zachowaniu stanu 
posiadania grupy (...). Częstotliwość 
korespondencji zwiększała się równo- 
legle do wzmagania aktywności grupy” 
(s. 249). W książce egzemplifikacją tego 

rodzaju funkcji listu jest korespon- 
dencja Lecha Piwowara. Rzeczywiście, 
niejednokrotnie listy wymieniane mię- 
dzy awangardystami przypominały 
sztabowe szyfrówki pełne rozkazów, 
zawołań i planów bojowych. O czym na 
ogół mało wiemy, bo korespondencja 
tego rodzaju pozostaje najczęściej za- 
mknięta w archiwach i muzeach. 

Jak się wydaje, książka Tadeusza 
Kłaka na stałe wejdzie do biblioteki 
polskiego dwudziestolecia międzywo- 
jennego. Stanowi bowiem jej cenne 
uzupełnienie o historyczne i socjolo- 
giczne ustalenia, które poświadczają 
obecność w Polsce - podobnie jak w 
innych literaturach europejskich - 
awangardowych strategii dynamizują- 
cych w nowy sposób procesy rozwojo- 
we ówczesnej literatury. 

Na koniec może warto - w obecnych 
czasach - podkreślić zasługi Oficyny 
Literackiej, nowego krakowskiego wy- 
dawnictwa, które nie bacząc na mer- 
kantylne korzyści potrafiło opubliko- 
wać książkę naukową w sposób godny 
doświadczonych i wyspecjalizowanych 
instytucji edytorskich. A z informacji 
na okładce wynika, że będzie to cała 
seria książek pod nazwą "Kolekcja 
Konesera Literatury”. 

Grzegorz Gazda, Łódź 

Barbara Sienkiewicz: LITERACKIE 
"TEORIE WIDZENIA” W PROZIE DWU- 
DZIESTOLECIA MIĘDZY WOJENNEGO. 
Wydawnictwo OBSERWATOR, Poznań 
1992. 

Kluczowym zagadnieniem książki 
jest pomijany od oświecenia problem 
obrazowości dzieła literackiego. W po- 
czątkach naszego stulecia zaczyna być 
on dostrzegany - przyczyny tkwią wg 
autorki w specyficznej symbiozie sztuk 
w Okresie dwudziestolecia, jak i w mo- 
dzie na problem "poznania" przejawia- 
jąacej się w rozpatrywaniu różnych 
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aspektów i prawidłowości percepcji. 
Pojawia się teza, że obraz Świata kreo- 
wany przez literaturę jest historycznie 
zmienny i nie ma jednej literackiej wizji 
rzeczywistości. Każdą z historycznie 
zmiennych wizji natury uważa Sienkie- 
wicz za wariant konstrukcji umysłu. Z 
przyjęciem nowego typu świadomości 
wzrokowej zmieniają się środki formal- 
ne, przedstawieniowe w różnych dzie- 
dzinach artystycznej kreacji. Obraz, 
także literacki, jest zapisem sposobu 
widzenia. Warunkiem zborności obrazu 
jest wewnętrzna motywacja, poszcze- 
gólne elementy nie mogą się wykluczać 
lub odsyłać do różnych reguł widzenia. 
Wprowadzając kategorię widzenia do 
opisu literatury Sienkiewicz odwołuje 
się do filozofii i malarstwa. Tym sa- 
mym podnosi problem korespondencji 
sztuk - ale na poziomie koncepcji poz- 
nania związanej z koncepcją Świata. 
Obraz literacki odsyła do wyobrażeń 
wizualnych a przeładowanie powieści 
materiałem "pojęciowym" zbliży ją nie- 
bezpiecznie do traktatu. 

Przedmiotem analizy autorki stały 
wybrane powieści dwudziestolecia. De- 
cyzja ta motywowana jest wyjątkową 
dynamiką koncepcji artystycznych i 
światopoglądowych w tym okresie oraz 
wyraźną koegzystencją malarstwa i li- 
teratury. Dostrzegła autorka utwory, 
które konsekwentnie realizują wybrane 
techniki wizualne, a poza tym są w nie 
wpisane reguły widzenia przedmiotu, 
co każe skupić uwagę na mechanizmie 
percepcji. Każdą z konwencji określa 
Sienkiewicz mianem odrębnego stylu w 
malarstwie tego okresu. Na początku 
jednak omawia powieść znaczącą po- 
przez brak jednolitych reguł kon- 
strukcji świata przedstawionego - Po- 
żegnanie jesieni St. |. Witkiewicza. Nie- 
jasny w gruncie rzeczy postulat defor- 
macji, stereotypizacja ujęć, Ścieranie 
się konwencji (a nie gra - autote- 
liczność), redukcja materiału wizualne- 
go powodują w efekcie, że zdezoriento- 
wany odbiorca nie może uruchomić me- 

chanizmu projekcji dopełniającej, co 
autorka uważa za warunek zborności 
rzeczywistości literackiej. 

Niedostatek ten nie staje się wg niej 
udziałem Generała Barcza |]. Kadena- 
Bandrowskiego. Arbitralność Świata 
przedstawionego jest jedną z cech za- 
stosowanej tu techniki ekspresjoni- 
stycznej - obok gwałtowności, brutal- 
ności, dynamizmu, narzucającej się 
poznaniu zmysłowemu obfitości form. 
W opisach postaci podporządkowanych 
konwencji malarskiej pisarz daje grę 
płaszczyzn, kontrast barw i kształtów. 
Charakterystyczny dla kierunku wita- 
lizm i "dynamizm duchowy” znajduje 
wyraz w prezentowaniu emocji postaci 
przez eksponowanie przemienności 
kształtów. Swoistość owych postaci 
tkwi wg Sienkiewicz w ich dezindywi- 
dualizacji - pochodzą one z karykatury 
lub plakatu propagandowego, przeciw- 
stawiane są sobie na podstawie walo- 
ryzacji estetycznej. Działa ona na emo- 
cje czytelnika, co jest postulatem eks- 
presjonizmu, ale co najważniejsze - za- 
stępuje waloryzację moralną będąc klu- 
czem do odczytania przesłania. Po- 
strzeganie człowieka jako kompozycji 
barwnych płaszczyzn, depersonalizacja, 
somatyczność i biologizm w opisie tłu- 
mu, reifikacja - wszystkie te zabiegi 
prowadzą do dehumanizacji człowieka. 
Poprzez kompozycję obrazu i sposób 
prezentowania postaci Kaden wyraża 
swój światopogląd: polityka to sfera 
degradująca człowieka, a państwo ze 
swej istoty ogranicza wolność i możli- 
wości twórcze jednostki. Sienkiewicz 
twierdzi, że Kaden wykroczył poza 
ekspresjonistyczne rozwiązania supo- 
nując iż wolność jest także mitem. Eks- 
presjonizm u Kadena jest wg autorki 
tylko techniką artystyczną oderwaną 
od metafizycznego kontekstu Śświato- 
poglądowego kierunku. Brak tu kardy- 
nalnej opozycji materia - duch, ekspo- 
nuje się natomiast materialność rzeczy- 
wistości (co większość teoretyków uz- 
naje za sprzeczne z ekspresjonistyczną 
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wizją świata) i nakazuje sensualizm w 
jej odbiorze. Sienkiewicz przekonywują- 
co jednak wywodzi, że są to zabiegi 
instrumentalne wobec tezy powieścio- 
wej - światopoglądu autora. Tak jak in- 
strumentalna jest konwencja ekspresjo- 
nistyczna wobec autorskiej wizji świa- 
ta; 

Odwrotną relację dostrzega autorka 
szkicu w powieści Anieli Gruszeckiej 
Przygoda w nieznanym kraju. gdzie spo- 
sób widzenia, a więc i konwencja pre- 
zentacji świata przedstawionego wysu- 
wa Się na plan pierwszy. Sienkiewicz 
określa tę konwencję jako impresjoni- 
styczną: zainteresowanie kolorem i 
światłem - "zjawiskowym wymiarem 
światła”, gdzie ludzie i przedmioty two- 
rzą kompozycje barwne, urzeczowienie 
postaci ludzkiej, uznanie pierwszego, 
bezpośredniego i momentalnego do- 
znania sensualnego za autentyczne i 
prawdziwe, eliminacja poznania "poję- 
ciowego” jako zafałszowanego przez 
schematy i proces werbalizacji - cechy 
owe składają się na sposób widzenia 
głównej bohaterki i decydują o kształ- 
cie świata przedstawionego. Zasady 
impresjonizmu decydują także o meto- 
dzie prowadzenia narracji: dominuje 
"przedstawienie bezpośrednie” - "głos" 
i "postrzeżenia” Klary, zaś abstrakcyjny 
narrator ogranicza się do niedługich 
komentarzy i informacji odautorskich. 
Silnie wyeksponowany zostaje subiek- 
tywizm odbioru rzeczywistości: "auten- 
tyczne” doznania to w dużej mierze 
projekcja podmiotu i jego stanów psy- 
chicznych. Sztuka ujęta jest jako forma 
poznania - tu jednak autorka szkicu 
zauważa modyfikację impresjoni- 
stycznych przeświadczeń. W powie- 
ściowym sposobie widzenia dostrzega 
tendencję do symbolizowania: pozna- 
wane zjawiska mają swe psychiczne ko- 
relaty, a postulowanym tu celem sztu- 
ki - także sztuki słowa - jest dążenie 
do poznania istoty rzeczy. 

Także w powieści Debory Vogel 
Akacje kwitną sposób widzenia jest 
głównym przedmiotem i zarazem zasa- 

dą konstrukcyjną utworu. Jest to mon- 
taż, afabularny ciąg obrazów z bezoso- 
bową narracją. Życie dzieje się w po- 
wieści poza jakąkolwiek świadomością 
podmiotową - zastępuje ją ponadindy- 
widualny proces wzrokowej percepcji 
świata. Ludzie i przedmioty to obiekty 
organizujące przestrzeń, obiekty o ok- 
reślonym kształcie, barwie, twardości, 
elastyczności, które nie są, a stają się. 
Punktem wyjścia jest materia, bez- 
kształtna pałubiczna masa organizująca 
się w jakości: płaskość i okrągłość, 
szarość i zieleń, aby wreszcie wobec 
bezosobowego camera eye stać się kon- 
kretem: murem, torsem, drzewem. Pro- 
wieniencje owego "postaciowania”" do- 
strzega Sienkiewicz w konstruktywiz- 
mie: z amorficznej materii rodzą się 
kształty konstrukcji, "liczba i miara”, 
pion i poziom - konstrukcja jest duszą 
materii, Tworzenie i poznawanie, czyn- 
ności analogiczne, sprowadzają się do 
nadawania przedmiotowi porządku. Jest 
więc powieść Vogel zarazem zapisem 
wizualnej percepcji świata i pracy po- 
zajednostkowej Świadomości ludzkiej, 
podstawę której stanowi tutaj nie po- 
strzeganie a wyobrażenia. Autorka 
szkicu wskazuje na zbieżność sądów 
Vogel i Sartea o tożsamości przedmio- 
tu wyobrażenia (nie postrzegania) i 
świadomości. Stąd stany psychiczne: 
nuda, czekanie, melancholia zyskują w 
Akacjach realność równą przedmiotom, 
tak jak one składają się na materię 
świata. Powieść, która na wzór kroniki 
dąży do odnotowania jak największej 
ilości różnogatunkowych przejawów ży- 
cia, jest wg Sienkiewicz literackim od- 
powiednikiem fotomontażu, zwłaszcza 
że Vogel zamieszcza w tekście odsyła- 
cze do przedstawicieli malarstwa 
współczesnego m.in. konstruktywizmu. 
Sienkiewicz dostrzega w powieści im- 
manentne cechy konstruktywizmu jako 
zasady poznawczej i twórczej: nadawa- 
nie przedmiotom porządku przeciwsta- 
wione zostaje odtwórczości, chaosowi i 
destrukcji. Wskazuje także na prefe- 
rencje tematyczne - pejzaż architekto- 
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niczny, który tutaj poprzez metaforykę 
roślinną wtopiony zostaje w życie na- 
tury. Konstrukcja bowiem wg tej wizji 
jest duszą jednoczącą wszystkie skład- 
niki materii. 

Książka Sienkiewicz to wykładnia 
specyficznego poglądu na literaturę, w 
myśl którego dzieło literackie jako od- 
bicie określonej koncepcji ontologicznej 
i epistemologicznej jest zapisem "spo- 
sobu widzenia”. Jeśli jest on niewi- 
doczny - "przeźroczysty" - nie można 
mówić o świeżości percepcji. Stąd 
przeświadczenie autorki o konieczności 
eksponowania w utworze stylu, typu 
deformacji, reguł widzenia - najlepiej 
odmiennych od ogólnie przyjętych. Eg- 
zemplifikacją tez autorskich a zarazem 
sprawdzianem przyjętej metody są ba- 
dania wybranych powieści międzywoj- 
nia konfrontowalne z wypowiedziami 
krytyki literackiej tego okresu, czasem 
także z tekstami teoretycznoliterackimi 
samych twórców. Dążąc do przedsta- 
wienia sposobu wizualnej percepcji w 
poszczególnych utworach Sienkiewicz 
omawia wykorzystane techniki wizual- 
ne, sięga także do światopoglądów fi- 
lozoficznych i estetycznych autorów. 
Książka jest świadectwem erudycyjne- 
go przygotowania merytorycznego i 
wprawy metodologicznej - umiejętności 
łączenia analizy i syntezy historyczno- 
literackiej. Autorce udaje się przeko- 
nująco udowodnić tezę, że literatura, 
podobnie jak malarstwo, jest swoistym 
zapisem widzenia. 

Monika Kurowska, Łódź 

Czesław Andruszko 
>KM3HEOIIMCAHHE BABEJIA 
MCAAKA 23MAHVYHJIOBHUA 
Wydawnictwo Naukowe UAM 
(Uniwersytet im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu. Seria Filologia Rosyjska, 
Nr 28), Poznań 1993, 128 s. 

HasBaHue 3TOH MOHOrpa(hHH CIIOCOGHO, 
ÓbITb MO2JKET, BBECTH B 3AÓJlyYXK1eHHE Ka- 
Kyło-TO UACTb e€ uHTaTeJleń, OXKHAIOLIHX 
BCTpeuhH C HayuHOH ÓMorpafnHeń nicaTeJa. 
JleficTBuTeJlbHo, B nepBoń rmaBe UecJIaB 
Aanpytuko H3JlaraeT OCHOBHbie NaTbi M 
co6birua IuH3HH M. 9. bBaóena, Ho neraeT 

3TO0 BECbMA JIAKOHHUHO. Dbii B poc- 
CHĄCKOM H 3aNaNHOM JIMTepaTypOBE1eHHH 
nepAOJ4 NOBbIIIEHHOTO HHTepeca HMEHHO K 
6uorpabnu cosqaTesa KoHapmun u 00- 

ecckux paccka308. DaKT 3T0T JIeTKO OÓbac- 
HAMblH: XH3Hb H TBOpuecTBo BaóeJla, Ha- 
CHJIbCTBeHHO MpepBaHBbie B KoHue 1930-x 
TOĄOB, 3ATEeM NOUTH ĄABANNATb JIET 3AMAJI- 
UHBAJIHCb, 1a H I1O3%Xe HE OUCHb-TO AKTH- 
BHO NONYJApH3HUpoBAJIHCb. BnpoueM, Te- 
nepb, HocJIe NoAdBJIeHHA ÓHOrTpapuueckux 
nyójukanunuń JI. JluBuuna, ©. JleBuHa, C. 
IloBapnoBa, Y. Cnekropa, E. KpacHorćko- 
BOH HM ApyrHx KpHTUKOB, a Take pAJla 
MeMyapHblX OUepKOB, MHOTOe B HCTODHH 
>KH3HH HNMCATEJIA MpoOACHEHO, H - TYT MO%- 
HO COTJIACHTbCA C OXKHNAHHAMU UHTaTeJlehń 
- NpHIuJIO BpeMA H NJIA NOABJIEHKA NOJI- 
Hof, ueJlocTHoń 6uorpafun HM. 9. Baóena. 

Ho y HCKyluEHHOTO UMTAaTEeJA KH IIpex- 
qe Bcero y CNenHaJlHcTa Ha3BAHHe KHHTH 
U. AHApyuKO Bbi30BeT, B repBylo Oue- 
peb, aCCONHALHIO C HA3BAHHEM OJ|HOTO H3 
paccka30B, COCTABHBIUMX Konapmuto: /Kus- 
ueonucanue [laanuuenku, MaTeea Poduokbtta. 

Ilonbckoro JuTrepaTypoBe1a 3aHHMaeT He 
CTOJIbKO OnucaHue ycusHu (XH3HeONMHCAHHe) 
CaMOTO NHCaTEJIA, CKOJIŁKO ÓaGeJleBcKoe 
MacTepcTBO B OnUCaHLUU ACU3HU. 

IlopasuTeJbHoe XYNOXKECTBEHHOE 
cBoeo6pa3ie npo3bi A ApaMarypruu Mcaa- 
ka BaóeJa, Bbi3Baniee eLIć NpH >KH3HH 
aBTopa CIHopbi KpHTHKOB, EINE He IoJlyuH- 
JM B NOCTaTOUHOŃ Mepe JIMTepaTypOBeN- 
ueCcKOTO OCMbICJIEHHA. BCJIEJ 3a TPYLAMH 


